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KURYER LITEWSKI
w Wilnie u> Piątek dnia i 5 Czerwca r. s. i 8a5 Roku*

W iadomości K rajowe.

Gazeta senacka z dnia 3 czerwca ogłosiła na*
ttępujące ukazy ułudne:

Rządzący Senat na Powszechnem Zebraniu 
Departamentów sankt-petersburskich słuchali: na- 
przód: wnievioney przez Ministra sprawiedliwości, 
Pana Jenerała piechoty i Kawalera, Kią ecii D y ­
m itra  I.vano\vicza Łobanowa Rostuwskiego , dla 
należytego wykonania, Naywyzey potuierdzoney 
Opinii Rady Państwa w brzmieniu następu ^cem: 
„R ada  Państwa, na Departamencie Praw i na Po* 
vi s/.et hnem Zebraniu , rozpatrzywszy przełożenie 
Rządzącego Senatu Powszechnego Zebrania Depar­
tamentów Sankt Petersburskich o tern: jak nale­
ży uważać Deputatów ze strony duchowney w cza­
sie odbywania się spraw, do których należą osoby 
duchowne, i znaydując zdanie Rządzącego Srn.itu 
w rzeczy tey z prawidłami zgodnem, przez Opinią  
postanaw ia : zdanie to utwierdzić. Na tey Opinii 
napisan >: „Jego Cesarska Mość nastałą opiniją na 
PoAszeohnem Z* braniu Rady Państwa, o Deputa­
tach  ze strony duchowney w czasie odbywania 
Spraw, do których nale/ą osoby duchowne , N ay- 
WyŹey utwierdzić raczył i rozkazał wypełnić. 
P rezyden t R ady Państwa X . P iotr Lopuchin. Dnia 
27 marca 182З гокиЛ I  powtóre, sprawkę, iż w 
sprawie w> rażoney Pierwszy Departament R zą­
dzącego Senatu dał zdanie: ponieważ w prawach 
ni że у następujących postanowiono: W  ukazie Rzą­
dzącego Senatu z dnia 26 września 1791 ro k u ,  o 
Deputatach Duchownych , iz Duchownego Stanu 
ludzie w Sądzie S -ѵіескіт nie inaezey sądzeni 
bydź mogą, tylko orzy swoich Deputatach. Pół- 
kowniczey In s tru k c j i  1764 roku z dnia 8 grudnia 
w punkcie 12: jeżeli w miastach г posadzkimi kłó­
tn ia  zaydzie, gdzie jest m ag is tra t , wtedy sądzić 
następującym sposobem: kiedy kogo w półku są­
dzić będą oficerowie, wtedy przy tem mają bydź 
dway Deputowani z Ziemskich, którzy w Sądzie 
toż samo maią praw'o i mieysce sędziowskie, jak 
i inni Sędziowie, zasiadają tylko niżey od wszyst­
kich oficerów; a kiedy w Sądzie Ziemskim sądzić 
kogo będą, wtedy posyłać do tego Sądu z półku 
oficera, który w tym  Sądzie ma zasiadać po 
prawey ręce Prezesa , jeżeli się sprawa odbywa 
w Magistracie; a je/eli w sądzie Cywilnym (hraz- 
dańskirn:) wtedy siedzieć ma podtug swojey ra n ­
gi, mając praw’o sędz owskie. Dla czego chociaż 
i Rządzący Senat znayduje zgodnem z prawami 
zdanie gubermalnego prokupora wołyński go , że 
i Duchowny Deputat, zasiadający w Sądzie Cy 
wilnyrn w sprawach duchownych, równym jest 
członkiem z innymi, w nim zasiadającymi, i głos 
jego dostatecznym jest dla przewagi większości gło­
sów, na osnowie 6go i 7go rozdziału Regulamentu 
Jeneralnego; ale gdy jasnego na to w prawach po­
stanowienia nie ma, wreście i główmy cel pomie- 
nionego Ukazu 1791 odnosi się do Deputatów 
Duchownych, obowiązanych bydź przy pierwszych 
wyśledzemach, odbywanych przez mieskie i wiey- 
skie policye; przeto nie przywodząc tey opinii do 
•wykonania, wniósł ją na rozpatrzenie do Po­
wszechnego Zebrania Kządzącego Senatu. A to 
Powszechne Zebranie, zgodnie z tem postanowię* 
niem Rządzącego Senatu lgo Departamentu, pod­
pisanego i przez Pana Ministra Spraw Duchów- 
ujrob 1 Narodowego Oświecenia Xiążęcia Galicy*

na, pos«..mówiło: Zasiadający Deputat ze strony du«
chow деѵ ł Sądzie Cywilnym, w sprawach, do k tó­
rych  należą osoby duchowne, mają bydź równym i 
członkami z innymi, w nim zasiadającymi, i głos 
jego przyymow ać do przewagi większości głosow, 
na osnowie 6go i ygo rozdziału Reguł imentu Je ­
neralnego ; lecz że w Ukazie 1791 roku dnia 26 
września główny przedmiot odnosi się do Depu­
tatów Duchownych, obowiązanych bydź przy wy* 
prowadzających się przez mieskie i wieyskie po­
licye pierwszych wyśledzeniach; przez terazniey* 
sze zaś postanowienie rozciąga się prawo dla De­
putatów Duchownych zna\dować się przy samem 
sądzeniu spraw i dawać glosy: przeto Powszechne 
Zebranie Rządzącego Senatu, nie przywodząc tego 
postanowienia do skutku , przez naypoddanieysze 
cło Jego Cesarskiey Mości przełożenie upraszało 
o Naywyzszy Ukaz. R ozkazali: o powinnem w y ­
konaniu pomieuionego N aywyzey potwierdzonego 
przełożenia Powszechnego Zebrania Rządzącego 
Senatu, posłać do wszystkich R/ądow Gubernia!- 
nych i władz, I/.b Kryminalnych, do 1 szych Depar­
tamentów Sądów Głównych i Jeneralnych Ukazy, 
również przez Ukazy dać wiedzieć i wszystkim 
dalszym mieyscom urząd wym » również PP. Mi­
nistrom, Kontrolerowi P iństw a, Wojennym Jene­
rał Gubernatorom, i Wojennym Gubernatorom 
zarządzającym i cy wilnemi sprawami, Jenerał G u ­
bernatorom, Gubernatorom Cywilnym i Naczel­
nikom miast; a do Departamentów Rządzącego Se­
natu i do Powszechnego Zebrania Departamentów 
Moskiewskich, również i do Na> świętszego Rzą­
dzącego Synodu przesłać uwiadomienia.

W edle  Ukazu Jego Cesarskiey Mości Rzą­
dzący Senat słuchali przedstaw ienia Ministra 
Skarbu, iż Twerska I/.ba Skarbowa prosi o rozwią­
zanie: czy  podlegają ludzie dworscy i włościanie, 
którzy otrzym ali wolność w  czasie 7mey rew i­
zyi, i którzy nie wybrali rodzaju życia w  prze­
ciągu rocznego terminu, odpowiedzi, wyrażoney 
w Ukazie Rządzącego Senatu z Powszechnego Ze­
brania Departamentów pod 16 listopada 1815 roku, 
lub ustawa ta  odnosi się tylko do tych, którzy o- 
trzym ali wolność przed 5tą  i 6tą rewizyą? Przy- 
czem Izba wyraża, iż ona dotąd wszystkie prośby 
tych , którzy w przeciągu roku nie obrali podat­
kowego stanu, przesyłała do rozwagi tamecznego 
Rządu Gubernialnego, który odsyłał ich do Sądów 
Powiatowych dla postąpienia podług prawa, za 
nieobranie w terminie stanu życia. Rozpatrzyw­
szy to przedstawienie, Minister Finansów znaydu­
je, iż ukaz z dnia 16 listopada 1815 roku stosuje sie 
jedynie do ludzi, którzy otrzymali wolność przed 
5tą  i 6 tą  rewizyą; o ludziach zaś, k tórzy otrzym a­
li wolność w czasie 7mey rewizyi, zgoła w nim  
nie powiedziano.4 i dla tego sądzi potrzebnem za­
lecić Twerskiemu Rządowi Gubernialnemu i Izbie 
Skarbowey, izby niezw łocznie zrobiły rozporządze­
nie, względem zaprzestania w Sądach Powiato­
wych Spraw, Względem wypuszczonych na wolność, 
w czasie 7mey rewizyi ludzi, których też zapisać 
do obranego przez nich stanu. Lecz gdy z pa- 

ierow ministeryum skarbu okazuje się, iż wielu, 
tórzy otrzymali wolność po rewizyi, nie obiera­

ją w biegu jey stanu, i nie należąc do żadnego zgro­
madzenia, żyją za kartami uwolnienia, idą do róż­
nych inieyst? na zarobki bez ustanowionych pas*



portow, i tym  sposobem znajdują  Środek uniknie- 
ma obrania stanu życia w czasie noweyv rewizji; 
przeto dla zapobieżenia tym naduzyciord i włóczy- 
dze puszczonych Ha wolność ludzi, a bicu ąc  ̂za o- 
snowę, iż N aYWYŻSZYM Ukazem zdi.ia 26 paździer­
nika 1797 rożka ano: wszelki przebywający W 
Rosśyi obrać .‘ma koniecznie jakikulwk :c. w iadom^- 
rodzay s,tanu: uznaje Minister Skarcu konieęzri) ztigij 
naznaczony Ukażem .dnia 16 listopada,,. 1815; rpi;u 
term in roczny dla obrania rodzaju życia dla ludzi, 
wypuszczonych na Wolaptć w cz'asie dawniejszych 
rew izyy, rgy ci ą gnać i na ty c h j  któr zy o trzy mali 
wolność w czasie teraźnieyszey rew iz j i  i na przy­
szłość od obywateli uwalniani będą; a w zdarzeniu 
niewypełnienia teg o , poddawać ich odpowiedzi, 
w  tym  Ukazie postanoNwioney, z wyłączeniem,ma* 
łoletnich, którzy utracili oycow, albo n nyeh kre­
wnych, z klptymi, skłądając jednę Lund i ją,; pospo­
łu" cieszyli się y^ólmścią, k tó rym , jak '• wyra­
żono av.tymże ukazie, ęhranie stanu życia w prze­
ciągu rovzoig..Q- term inu  za winę nie., po czyi у w ać,
І  Lem atoli, iżby za dóyścif m Lat zupełnych, nie- 
z włócznie ,weksli .do jakiegokolwiek s>anu, 'lub do 
płużby , pod. obawą za opu zc zenie ,po.d padnie nią c d. 
po.siedzi za.nieobranie stanu życia w terminie 
oz ja rzonym .' Ópiaiją tę  Minister Skarbu przed­
stawia do; d.dlszęy uwagi i-rozvViązania ii/ądzące- 
g.o , Sępa tu. , Prży czem słuchano przenstawioney 
sprawki. ĄbżKAzALi; Ponieważ ukaz ..Rządzące- 
go «Senatu ż dnia 16 listopada i 8i 5 rokuj iżby wy- 
puszczonych na w o lność  lud#i dw.ornyęh i wło­
ścian., k t ó r z y n i e  ..obrali stanu życia w  terminie 
rocznym, poddawać ustanowionej tymże Ukazem 
pup iwiedzi, stosuje się jedynie do' ty cii, którzy są 
Wypuszczeni na wolność w okresie 5tey i biey 
rew iz ji;  jia wy puszczonych zaś na wolność,, po na­
staniu N ay WYŻSZEGO, o - s p с г и a d z с ni u 7mey rc wizy i, 
30- czerwca 1815 roku, M aniU stu ,_ціе rozdiąga się; 
przeto, zgodnie z opiniją Ministra Skarbu, i zale­
cić Тѵѵегзкіещр. Rządowi Gubcrhialnemu i Skar­
bowej. Izbie,. ażeby zrobiły mezwłócznie zależące 
od. nich rozporządzenie: pierwszy , ,0 zaprzestaniu 
w  bądaęh Powiatowych spraw, względem ѵѵ у pu­
szczonych na wolność, ѵ/ czasie yuiey rew izji  lu­
dzi: którzy w terminie rocznym stądu życia nje 
obraliya druga o zap ian iu  do popisu ’podatkowe­
go*;/ h ^ nich, którzy -oświadczyii życzenie weyśd.ź 
do stanu podatkowego. A co się tycze opinii tk 
Ministra Skarbu, iżby n ;Żnaczony w pómienionym 
Ukazie termin roczny dla oprania stanu życia/lu­
dziom,. puszczonym na .wmlność \v cznąie cbtw niey- 
szych rewiz-yyy rozciągnąć i na tychy  którzy o- 
trzymali, wolność w. czasie teraźnieyszey rew izji,  
i na przyszłpść orz z właseicielów uwalniani bę- 
tią, a \y"pr/, padku niewypełnienia tego., podda­
wać Uh o d p o v 11. i z i a 1 n o ś c i, w Ukazie tym prze pi­
sane у; przeto, gdy naprzody, w punkcie 46 NaywyŹ- 
ŚZEGO Ayifestu z dnia 17 marca 1775 roku po- 
wiedziaa-J: ,,iż uwolnieni przez właścicieli ludzie, 
p rzy  rewizyt, powinni objawić , do jakiego stanu 
służby, alboii leż do stanu nile s kiego lub kupiec­
kiego w m tach wey,ść chcą, i jaki. sobie .dobrp- 
W°1 de obiórąj tedy podług tego już stanu mają 
bydź porównani co do poborów, albo od nich u- 
walnianid6 Powtóre ci .którzy otrzymali od oby­
wateli uwolnienie po nastaniu Manifestu o usku­
tecznieniu rewizyi, nie wykreślają się zpod tych 
obywateli , i obywatele za nich, jakby rzeczywi­
ście ich -mieli, płacą na jwzyszłoś.ć do now ej re ­
wizyi wyszystkie ikarb >We podatki i cl Usze pow in­
ności; a zatem nic uważając ich , jako juL.zapisa­
nych do rewizyt, w klAsie ludzi, opłacie skarbo­
wi podatków podległej, za podpadających pod n a j ­
wyższy dn a 2Ó października 1797 ukaz, "zalecający, 
iżby każdy przebywający w Ros^yi obrał koniecz­
nie jakikolwiek wiadomy stan życ ia , Rządzący 
Senat .mniema, nie zmuszając takich, wolnością ob­
darzonych ludzi na przyszłość .dó rew iz j i ,  do ob- 
rania stanu życia, mieć maią na nich pilne baczenie, 
ażeby oni z praw, stanowi kupieckiemu i mieskiemu 
puzwojonych, dopóki do tego stanu z własnego 
żąd mia nie w e y d ą , nie korzystali. I  o tein do 
wszystkich rządów gubernialnyoh i izb skarbo­
w ych posłać ukazy, równie przez ukazy dadź wie­

dzieć sprawującemu minisleryum spraw wewnę­
trznych i ministrowi skarbu; a do departamentów 
apel rcyynych. Senatu przesłać uwiadomienia. Maja 
2З dnia 182З roku.

: ,  j
Г B. A N С Y A.

P aryż d{iia 2 czerucd* u 
(z G azety JParszawskiey.)

Dnia 28 z. m. przybył tu  z Londynu goniec 
do ministeryum snteressów zagraniczny h. Tw ier­
dzą, iź gabinet angielski stara się birdziey niz kie­
dy, o przy wrócenie pokoju między (Franoyą a H i­
szpanią.

List z M at ar o pod rl. 25 z, m. wyraża: Bry­
gada jenerała de Pence, która już wątpiła o spo­
sobności walczenia z nieprzyjacielem, z radością 
znalazła dogodną do tego porę. M ilą n s i Llabero, 
dowódcy woyaka, jakie konstytucyoniści przed 
Barcelloną zehrap ir^ogli, uderzyli onegday na M a - 
taro w 5 000 ludzi. Dnia 20 wieczorem wyszli z 
St. Andre  z 5 pólkami liniowemi i znaczną liczbą 
milicji, oraz z 200 jazdy 1 z "batalionem cudzoziem­
ców, przy którym byli Pegalu DesLordes .i -La- i 
botn.be. W e 2.000 xvoyska pobiliśmy 5̂ ooó, lubp na 
nas w nocy uderzono, i lubo nie .mieliśmy żądnev 
wiadomości o ciągnieniu nieprzyjat iela, W  pół­
godziny odparliśmy kolumny konstyiucyorzi Lpw, 
i ścigaliśmy je aż- o dwie mile za M ataio.^  ‘

Jeden z tuteyszych dzienników donosi, iż Bes~ 
$:егезі podczas uderzenia na M adry t, utracił З00 
ludzi w zabitych i ranionych, a 600 w  jeńcach.

P ory i  dnia  5 czeruc t.
(z Gazety W arszaw skiey .)

O nięppmYŚlnyrn zamyśle M in y , орапоѵѵхіпіа 
miasta i twierdzy nadszedł tu n-stępujący
rapport Iłrabiego Salperwick, pólkownika. do m ar­
szałka Mońce у , pisany w Pich  d. 2,b maja: lJo
powziętych d. 24 b .m . wiecz- rem wiadomościach, 
nje mogłem już w ątpić o zbli/eniu się M in y , k tó­
rego jenerał Donnad eu przymusił do ęofni- nia się 
ku San Fe Im  de Sasseras, o 2 mile od Pieli. Je­
den tylko bat .lionB^o pólku liniowego, wynoszą­
cy 4oo ludzi, i tyleż z korpusu Romagosy, śnia­
dały całą osadę Pieli, miasta bardzo rozlcglcgo) 
które nie nia dobrego stanowiska woyskov> egu, ża­
dną rzeką nie jest zasłenione, i na które przez g 
bram uderzyć można. Nieprzyjaciel, posuwający 
się kilką kolumnami gościńcem do San Julia de 
San Juan, obrócił się razem w massie ku 4 b ra­
mom miasta; kompanią w o 'ty żer ów, wysłana na roz­
poznanie, uyrzała sitę, raptem otoczoną od jazdy 
nieprzyjacielskiej-, i .'zostającą w nader krytycz- 
nem położeniu. Natychmiast wprawdzie posła­
łem jey , pomoc; poniosła atoli dosy ć znaczna s tra ­
tę w zabitych i ranionych. Za pif-rvi^z>m w y­
strzałem karabinowym, szczupła osad; została jak 
nayśpieszniey rozstawioną, bramy zatarasowano, 
a. w przyległych damach umieszczono strzelców 
dla. vy/bronienia nieprzyjacielowi weyścia dó mia­
sta. Nieprzyjaciel mający drabiny do szturmu, 
chciał dostać się n a  ,mury, i opanował wszystkie | 
domy, będące o pół,Wystrzału karabinowego od 
mjasta,;zkąd strasznie do nas strzelał. Cala siła ; 
nieprzyjacielska pćd Pich  wynosić mogła blisko 
3,000 piechoty i 3ob jazdy. Uderzył z śmiałością, 
jakiey dotąd jeszcze nie okazał, lecz wszędzie z 
wielką odwagą odparty został. Bitwa zaczęła się I 
o godzinie 5tey zrana, a trw ałą  do pół do iszey.
W  nysko rojalistów hiszpańskich, tudzież nasze i 
miiieya mieyska, przesadzały się vv męztwie gor* 
livvości 1 posłuszeństwie. Utraciliśmy w zabitych 
jednego podporucznika i 2 żołnierzy; a w ranionych 
jednego kapitana i 29 żołnierzy. Strata nieprzy­
jaciela jest nierównie większa. Nabojowisku zna- j 
iezionp 3 pficęrów i 60 żołnierzy ; wiele oraz za- | 
bitych i ranionych z sobą uprowadził. Gdybym 
był wiedział, iż stojący vxr Moja oddział yvoyska 
francuzkiegó, przybędzie mi na pomoc, lujbgdybyra 
miał ]i den lub 2 szwadrony jazdy, na len,czas był­
bym uczynił w yćieez* ę, i zapewne wielką zadał­
bym klęskę nie przy jacie I hy\ i.61

Nowo ustanowiona Regencja w M adrycie  
rozpoczęła czynność swoję od utworzenia mimste- 
ryum. P , Pergaa Laguna, były poseł w R zym ie9



został mianowany ministrem interessów zagranicz­
nych; P. G arda de la T orre , ministrem łaski i 
sprawiedliwości; P. Salazar , ministrem m orskim;, 
P. ferro, ministrem skarbu; marszałek polny San- 
Juan  ministrem woyny; a Pan Arnarcs ministrem 
spraw wewnętrznych- Jeneralnym kapitanem woy- 
ska został jenerał porucznik E gu ja, a jeneralnym 
kapitanem Kastylii. Pan Camposacrada•

Odebrano tu przez nadzwyczajnego gońca 
listy z M adrytu  pod d. 5 i rhaja. Wyrażono W 
nich; >, Regencja w sali posiedzeń swoich w  zam ­
ku królewskim przyjęta ty< h, którzy jey d. 5o b. 
m. jako w uroczystość ś. Ferdynanda  złożyli hołd 
uszanowania. Przybyło tym celem przeszło 8co 
Hiszpanów wszi lkiego stanu. W a ię ln fa n ta d b  miał 
mowę imieniem regenoyi, która mianowała juz 
podów do dworów zagranicznych. Xiążę San Car- 
los jest przeznaczony do Paryża, Jechał on już 
(jak wiadomo) do M a d ry tu , a w drodze dowie­
dziawszy się o swojem mianowaniu, wrócił natych­
miast do Paryża. Gazeta madrycka z dnia 5i  maja 
zawiera" następujący wyrok regencji: ,, Ustanowio­
na przez ciąg niewoli Króla Regencja, powziąw- 
szy dokładpą wiadomość, o okropnych i krwawych 
wypadkach, zaszłych d. 20 maja wieczorem, w skut­
ku których znaczna liczba spokoynych mieszkań­
ców tey stolicy, naynicspraw iedli wiey i n a jo k ru t­
n ie j  na ulicach i na polu przed bramą alkalską 
utraciła życie,, od oręża niegodnych żołnierzy, chcąc 
okazać bohatyrskim obywatelom M adrytu, jak bo­
lesne uczucie wzbudziło to zdarzenie^, stano- 
nowi; 1) aby półk liniowy piechoty gwadalaxarski 
i lekki póik ja?dy luzytański, były na wieczne 
czasy wymazane z listy vtoyska hiszpańskiego; 2) 
aby ci, którzy do tak zbrodniczego czynu należe­
li, byli ścigani i podług praw ukarani. Działo się 
w zamku d. 5o m ja 1823.“ (Następują podpisy 
prezesa i innych członków liegencyi.) W  kilku 
innych wyrokach mianowała Regenc}^ jenerała 
porucznika Margrabiego Camposucrado, jeneralnym 
kapitanem 11 owe у Kastylii, marszałka polnego Si- 
nan, tymczasowym dowódcą w oyska w Madrycie', 
i marszałka polnego Don Pedro Grimarest, tym ­
czasowym inspektorem milicji. (Ustalni ten ofi­
cer podpisał wiadomą protestacyą jenerałów ro ją - , 
listo wąskich przeciwko dav\ nieyszey regencji ur- 
geLkiey ) Gdy Pan Fargas i Laguna , mianowa­
ny ministyem sekretarzem stanu, bawi jeszcze za 
granicą, przeto regencja wydział ten poruczytą 
tym czasów ie Panu Saez. Uba ministęryum pół­
wyspie i posiadłości za morskich * połączono w jedno 
pod nazwiskiem m inisterjum  spraw weyvnętrz- 
nych. Gwardyą bok ową, znajdującą się w M a- 
drycie, i b labąrJz is tów , oraz wszystkich innych 
żołnierzy hiszpańskich, wezwano do stawienia sie 
przed V\ ładzanu woyskowemi. Zdaje się, iż regen- 
c v a zajm ie się wkrótce urządzaniem w oyska. Po­
dług najświeższych listów z Seoilli, stany nara­
dzały się na tayney seśsyi, względem projektu wy­
wiezienia Króla do wysp kanaryjskich, lecz pro­
jekt ten większością 8 kresek odrzuciły; odtąd 20 
kilku członków stanów miało zniknąć. Oficer z 

;g sardy i, który d. 5o maja przybył z ć>evilh do Ma- 
dr у  tue /.a newnia, iż sposób myślenia tamecznego 
ludu jest bardzo doiry, i że półk morski oraz d ru ­
gi jeszcze półk należący do osady, oświadczyły się 
za Królem. W  trzecim zaś pólku, zwanym K ró ­
lowe у , żołnierze me tchną wprawdzie złym du­
chem, Jedz wszyscy oficerowie są zapalonymi stron­
nikami syś temat u konstytiicy ynego.*6

i). 1 czerwca miały wyyść z M adrytu  dwa 
korpusy woyska pod dowództwem jenerałów* J3or- 
desoult i Bourmont, i udać się ku Sevilli i  Badajoz.

Baj on na. dnia  24 maja.
(z Gazety И arszawskiey.)

0  ! d л óch dni biega tu  pogłoska, iż twierdza 
San Sebnsti in vt krotce dostanie się w moc naszę. 
W iHe się do tego jvrzyłożyć może wrażenie, jakie 

. odslrychmenie .się Hrabiego Abisbal, od sprawy 
kun tytucyon;.stów, u< zynilo na umyśle brata jego, 
półkovv nika Odnnnel , dowod ącego w rzeczonej 
twierdzy. D. 18 b. m. cd brano w obozie pod 
St. Sebastian odezwę Abisbala i list jego do H r a ­
biego M ontio; posłano je zaraz do twierdzy. Nie

wiemy jeszcze, co dowódca tameczny odpowiedział, 
lubo posłaniec rozeymowy wrócił. Podobnym spo­
sobem chciano także skłonić dowódcę Pam peluny  
do poddania się.

Posłaniec rozeymowy, wyprawiony do tw ier­
dzy San Sebastian, przybył z me za w i ą z ane m i ocza­
mi; dowódca tameczny kazał mu pokazać wszyst­
kie zapasy żywności i potrzeb wojennych, i zapro­
sił go do siebie na ob ad. Ż-"™"

Potwierdza się wiadomość o zaniechaniu zam­
knięcia Santany, i zajęcia portu Laredo.

Junta tymczasowa wezwała starego Arcy-bi­
skupa tarragońskiego, wielkiego inkwizytora hisz­
pańskiego, od 18 miesięcy mieszkającego w domu 
wiejskim  hnie daleko Bajonriy, aby powrócił do 
ojczyzny; lecz się wymówił podeszłym wiekiem
swoim.

Fregata kupiecka angielska sprowadziła żyw­
ność i potrzeby wojenne do Santony. Dowódca 
tameczny kazał rozstrzelać oficera woyska wiary 
Guerguet.

Perpignan dnia 22 maja.
(z tey ze gazety).

Wychodzący w Tuluzie  dziennik pisze: „P ro­
wadzona teraz woyna w K ata lon ii , nazywa się 
woyną M m y. Żołnierze nasi woleliby stoczyć z 
nim bitwę, niż ustawicznie go ścigać.46

Tenże dziennik umieścił następujący list z 
Puycerdy  pod d. 19 maja: ,, Podróżny, który dnia 
i 3 b. m. wyjechał z Barcellony , wystawia okro­
pny obraz tego, co się tam dzieje. Miasto jest 
zbiorem nayzapaleńszych konstytucyonistów; roz­
strzelanie xięźy, zakonników i t. d. nie ma końca. 
4oo lud^i pracuie ol^oło szańców.66

H i s z p a n i i  a.
M a d ry t dnia  25 maja.

{z Gazety W arszaw skiej,)
Dziś po wszystkich rogach ulic tu te jszych  

poprzylepiand następujące obwieszczenie: „Ogłasza 
się mieszkańcom M adrytu , iż dziś w kościele ś.‘ 
Franciszka śpiewane będzie Te D eum , z powodu 
przywrócenia rządu Króla Jmci Ferdynanda V J I9 
i wejścia Xiązęcia AngouLeme do stolicy.64

SeaiUa dnia  15 maja,
(z tey ze gazety).

Na sessyi stanów d. 10 b. m. kommissye przed­
stawiły dwie ustawy. Pierwsza zakazuje Hiszpa­
nom noszenia orderów francuzkich przez ciąg w o j ­
ny, ogłaszając za nieprzyjaciela o jczyzny każdego, 
któryby takowe ozdoby w obecnym stanie rzeczy 
przyjm ow ał. Druga ustawa upoważnia zabór ma­
jątku tych wszystkich, którzy się łączą z w o j ­
skiem francuzkiem lub przechodzą do rokoszanów. 
Na sessyi dnia następnego uchwalono jeszcze, aby 
w szystkie srebra, znajdujące się w gmachach p u ­
blicznych oddane zostały do mennicy. W y n ie ­
siono je naypierwiey k sali stanów. Podobnie się 
postąpi z sprzętami srebrne mi i złote mi, które nie 
są koniecznie potrzebne do obrządków religijnych. 
Kościoły mają oddać takowe sprzęty.

Listy z Leon u donoszą o powrocie jenerała 
Rego  do Portugalii. Zarzucają mu nieczynność, 
gdy mając większą siłę nianie działał przeciw kor­
pusowi Silveiry% a M o rillo b  1,000 piechoty i 200 
jazd}-, zadał klęskę temu korpusowi.

Dziennik hiszpański E xptctador  z dnia 11 
maja donosi, iż jenerał Ballasteros, którego głów­
na kwatera była w Terruel, ma mieć hlizko 3o,ooo 
W óyska. Dwie d у w i z у e w y  ruszyły do W  a iencyi, 
a za powrotem ich cały korpus miał się udać kil 
Saragossie.

W  podanych dnia 24 kwietnia stanom przez 
ministra San M iguel pismach, tyczących się sto* 
sunków politycznych hiszpańskich, czytamy mię­
dzy innemi co następuje: „  Gdy Anglia wiele u- 
czynda kroków, lubo bezskutecznych, dla u trzy ­
mania pokoju, okazane zostały rządowi hiszpań­
skiemu trzy  nowe pisma: pierwsze od Pana C<m- 
n in g , angielskiego ministra interessów zagranicz­
nych, a dwa drugie od posła angielskiego we F ra n ­
c ji .  W  pierwszem oświadczył minister angieLki, 
iż usiłowania jego o wstrzymanie w o jny , nie mo­
gą żadnym sposobem mieć pomyślnego skutku,

и



fil z oatzey strony nie pozwolimy n» pewne1 ws* 
runki, które nieodłączne są od pośrednictwa. 'Dwa 
drugie pisma były kopiami listów posła angielskie- 
go- we Franoyi do P. Canning, donoszących o ob­
radach z Vice-Hrabią Chateaubriand.'k Uświad­
czył daley minister San M iguel, i i  nie pamięta 
dokładnie osnowy tych trzech pism, które P. Aco- 
u rt przeczytał mu z rozkazu swojego gabinetu. 
Obeymują atoli następujące żądania: i) aby oświad­
czono, i i  Król nadał konstytucyą, jako będący je- 
dynem prawdziwćm zrzódłem, z którego konslytu- 
cya pochodzić może; 2) aby Król mianował radę 
stanu, i pozwolił jey należeć do władzy prawodaw­
cze j ;  3) aby oświadczono,ii nadeszła chwila przed­
sięwzięcia odmian w kon->tytucyi;4) aby deputowani 
stanów mieli nadał dochody oznaczone konstytucyą.

W ładze w Bilbao kazały wydrukować na­
stępujący biuletyn, i ogłodć w całey prowincji: 
5, Xiążę naczelny wódz w oyska francuzkiego raczył 
nas uwiadomić, iż woysko buntownika M in y  w y ­
noszące 100,000 ludzi, zostało zupełnie porażone 
W Katalonii. Sam tylko z 2,000 ludzi potrafił się 
ocalić, a resztę wycięto lub zabrano w n iew oląu 
Zaraz po ogłoszeniu tego biuletynu strzelano z 
dział w Bilbao, dzwoniono we wszystkich kościo­
łach, i  wieczorem oświecono miasto.

A n g l i a .
L ondyn  dnia  3o maja.

(z Gazety W arszawskiey.)
Parlament na dniu wczorayszym roztrząsał 

petycyą, podaną od robotników przy rękodzielniach 
z okolicy Stockporty w którey uskarżają się na n ę ­
dzę, w jaką ich pogrążył wynalazek machin pa­
rowych, przez pozbawienie ich sposobu do zarabia­
nia ręcznego. Z  powodu tego żwawe nastąpiły 
spory. Członkowie jedni obstawali za narzędziami, 
jako wyręczającemi pracę ludzką, inni, widząc 
powiększającą się nędzę, narzekali na wznoszący 
się stopień zbytniey, że tak powiedzieć można o • 
ś w ia ty , bo pozbawiający ludzi możności sposobu 
utrzymania się.

Parlamentowe rozprawy o katolikach ciągle 
się toczą. Na ostatniem posiedzeniu Lord Nugetit ob­
szerną miał mowrę.porówny wającą h storycznie stan 
katolików irlandzkich z katolikami angielskimi

Stolica tuteysża ob -hodziła z w ielką uroczy­
stością rocznicę klubu Pitta. Na wielkim obiedzie, 
danym na 800 osób znajdowali się Lord kanclerz, 
X iąźę  W ellingtony Hrabia Landsdown, JJeresford 
i  t. d. Pomiędzy wielu toastami, spełniono zdro­
wie trzykrotnie nieśmiertelności И illiam a Pitta.

D .o i .  Poseł perski naradzał się onegday z Pa­
nem C anning  w wydziale interessów zagranicznych.

T u te jsza  gazeta ministeryalna, Goniec, ogło­
siła d. 29 b. m. dwa urzędowe pisma, które zdają 
się zbijać pogłoskę o bliskim pokoju między F ra n ­
c j ą  i Hiszpanią. Pierwszem z nich jest nota, za­
łączona do zdanej d. 24 kwietnia stanom sprawy 
przez ministra interessów zagranicznych San M i- 
guely o związkach dyplomatycznych Hiszpanii. 
W  nocie tey wyraźnie powiedziano, iż nie masz 
ładnego sposobu pojednania, przy poparciu orężem. 
Drugiem zaś pismem jest odpowiedź, którą uchwa­
l i ły  s tany na manifest królewski.

Dnia 27 b. m. odprawiło się tu  posiedzenie 
towarzystwa przyjaciół Hiszpanii: przewodniczył 
m u P. Lambtons*, przedstawiono zaś, aby posłano 
do tego kraju pieniądze, broń i sprzęty wojenne. 
УѴ Manchestery zebrano 100 funtów szterlingów. 

L ondyn  dnia  3 czerwca.
(z tey ze gazety.)

Słychać, iż rząd Francuzki uzbraja flottę, dla 
eamknięcia rzeki Gwadalkwiwir.

O kręty  francuzkie, krążące na morzu nie 
wpuściły do Barcellony okrętów sardyńskich, k tó­
re  tam  chciały sprowadzić żywność z Tarragony.

Odebrany tu  list z Bajonny  pod d. 24 maja 
donosi, iż woysko konstytucyjne hiszpańskie mia­
ło  uwięzić Hrabiego Abisbal, wraz z bankierem 
paryzkim  Hubbard, lecz potem umknął.

Słychać, iż dom handlowy tu te jszy  Szymona

Cork zawarł układ o nową pożyczkę, 70 <MIionevr 
trankow da Króla hiszpańskiego i stanów.

W  twierdzy P um pelune  wystrzelono d. 2З 
maja 101 razy z dział, z powodu mniemanego zwy- 
cięztwa jen* Fala M in y , odniesionego w dniu 1 g 
tegoż miesiąca.—- Lord Prezydent miasta przychylił 
się do prośby 5o oby wale i tu te jszych  względem 
zwołania rady gm innej, która ma wziąć podroż- 
wagę uchw alenie pewney summy z kassy mieys- 
kiey dla mieszkańców półwyspu pir£ ney s kie go.

Słychać, iz bankierów ie Barring i Rothschild 
starają się o zrobienie układu z rządem francuskim, 
względem now ej pożyczki. Ostatni wyiedue za 
kilka dni do P a ry ia .

T  V  R C Y A.
Stambuł dnia  10 maja.

(z Korrespondenta W arszaw skiego)
Dustrzegacz Austryacki z d .  3 czerwca, umie­

ścił obszerny artykuł ze Stambułu , z którego na- 
stępujące ważniejsze dajemy sczegóły: , Ciągle 
panujący tu  i w okolicach tey stolicy nieprzerwa­
ny porządek i bezpieczeństwo, przypisu.ą zbawien­
n y  zmianie, k tórą rząd w korpusie janczarów po­
czynił lub poczynić zamyśla.

Gdy wszystkie, na tegoroczne działania na 
Archypelagu przeznaczone okręty, różnemi oddzia­
łami do Uardanellów odpłynęły, udał się tamże d. 
3 b. ni. kapitan basza fChosrew basza). Odpływo­
wi jego towarzyszyły pamiętne okoliczności. W . 
Sułtan przybył niespodzianie z letniego swojego 
mieszkania na admiralską fregatę, i nie opuścił jey, 
póki nie minęła zabudowań seraju. Przy pożegna­
niu udarówał kapitana baszę эоо kiesami złota, i  
dał mu assygnacyą do skarbu na i,boo ki^s dla po­
działu pomiędzy ludzi okrętowych. Przed odjaz­
dem odwiedzili kapitana baszę posłowie aus try ­
acki i angielski, i długo z nim o ważnych rz e ­
czach rozmawiali. Polecali mu nie tylko żeglugę 
i handel swoich ziomków, ale nadto zachowanie 
w  działaniach swoich ludzkości. W ystawili mii 
n a jż y w ie j ,  iż ponowienie dawnych scen k rw a­
wych sprawiłoby w Europie powszechny gniew, i  
szkodziłoby nawet panstwu tureckiemu. Chusrew 
zapewnił ich ze swojej strony , iż rozkazy jego 
Pana są tak ie j  osnowy, jaka zgadza się z własnem 
jego życzeniem i przekonaniem, 1 że nigdzie nieu- 
żyje mocy oręża, chyba w osta tn ie j  potrzebie, gdy 
wszelkie łagodności 1 pojednani 1 środki wyczer- 
panemi zostaną, i to tylko przeciw zbrojnym , ale 
nie bezbronnym ludziom. Kapitan basza ma w te- 
raźn ie jsze j  wyprawie tak obszerne pełnomocnic­
two, jakiego jeszcze podobno żaden wódz f lo t ty  
nie miał. Flota turecka składa się, podług nay- 
pewnieyszych podań, z i 3 fregat, 9 k o rw e t , i4 
brygów, 6 statków bombtrdyerskich. a 5 i przewo­
zowych, nie licz jc okrętów egiptskich i barbaryy7 
skich, które mają naysurowszy zakaz, aby nigdzie 
bez wyraźnego rozkazu kapitana baszy nie lądo­
wały, ale t ) lk o  po morzu krążyły.

O położeniu rzeczy w Morei nie ma zad ney 
pewney' wiadomości, na to tylko zgadzają się wszy- 
stk e doniesienia, że kłótnie, niebezp cczeństwo i 
nieład, co raz bardziey zwiększają się pomiędzy 
powstańcami. Niewiadomo czyli z przyczyny tych 
kłótni, lub z innego powodu,odstąp li od zamknię­
cia Patrasso od strony morza. Turecki dowódca, 
Jussu f basza, korzystał zaraz ъ tey okoliczności i 
kazał swoim okrętom zamknąć M issolungi. Wia­
domość o tern nadeszła d. 17 kwietnia do Z a n ie , 
a tu  d. 28 przez wysłanego z Saloniki tatara.

W szystkie rozsiewane niedawno wieści o lą­
dow ej i m orskiej potyczce są zmyślone, W  spó­
źnionych listach wyczytujemy, iż w miesiącu m ar­
cu w Kalim ata  zaszła okropna walka między na­
czelnikami różnych stronnictw, która bez wdania 
się beja M ainy , byłaby niechybnie pociągnęła za 
sobą zniszczenie tego miasta. Właściwa przyczy­
na tey waśni, w k tó rey  zdaje się, że stronnictwo 
Kolokot ronię go, po wielu popełnionych okrucień­
stwach, największą poniosło klęskę, nie jest wia­
domą; ale zajście nie podpada żadnej wątpliwości.

Pozwolono drukować, Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey  Sucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcji,



DODATEK DO G AZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 72.
m in o  dnia i 5 Czerwca Roku 182З v. s.

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .

M . Шиловъ маія 2g дн.л i825 года,

По волѣ Господина Главнокомандующаго 
ію арміею. И н тен д ан тство  оной объявляетъ, ч т о  
то р ги  на поставку провіанта дла войскъ сей 
арміи и причисленныхъ къ оной назначаются въ 
Казенныхъ П алатахъ  т ѣ х ъ  самихъ Губерній, 
гдѣ войска расположены, именно: Владимирской 
дла полевыхъ войскъ съ іго августа, а для вну­
треннихъ съ іго октября  i'óz'5 по іе  генваря 
будущаго іВз4 года, и Виленской на т у  часть  
Губерніи, которая  заключается въ раіонѣ ій 
арміи, какъ для п олевы хъ , т а к ъ  и для вну­
треннихъ  войскъ, сь іго августа 182З по іе  ген­
варя 1824 года, торги  Іюня 22, 25 и ^5, пере­
торж ки  Іюыяжъ 27, 28 и Зо-го числъ.

Н а  сіи сроки вызываю тся желающіе къ 
торгамъ съ законными залогами, во уваженіе по 
мѣсячной поставки, на сей разъ въ п я ту ю  часть 
прочивъ подряда, а на обезпеченіе задатковъ о- 
собо; и кромѣ общественныхъ о т ъ  дворянства 
п оставо к ъ , кои о с та ю тс я  на одномъ довѣріи- 
Вѣдомости о потребности  въ каждой- губерніи, 
будутъ разосланы въ Казенныя П ал аты  въ свое 
время и публично въ оныхъ о т к р ы т ы , въ мѣ­
с т ѣ  съ подробными кондыціами и прочими пра­
вилами , на основаніи коихъ должны произхо- 
дипіь торги .

П о д л и н н о е  п о д п и с а л ъ :
Генералъ-Интендантъ ій арміи, А ртилле­

ріи Геиералъ-Маіоръ Пироговъ.

O G Ł O S Z E N I E .

Ж. Szkłnu» m aja  29 dnia  1820 roku.

Z  woli J  W . Głównodowodzącego iszą armi* 
ją, intendancya jey ogłasza, iż targi na dostawę 
prowiantu dla woysk tey armii i przyłączonych 
do oney,,naznaczają się w Izbach Skarbowych tych 
samych gubern iy , gdzie woyska są rozłożone , a 
mianowicie: Włodzimirsktey dla polowych woysk 
od lgo augusta , a dla wnętrznych od lgo okto- 
Ъга 182З d. lgo stycznia і 8г4 roku, i w Wileń- 
skiey na tę  część gubernii , k tóra zaymuje się ra- 
jonem iszey armii, tak dla potowych jako i dla 
wnętrznych woysk, cd igo augusta 182З do lgo 
stycznia 1824 roku, targ i w diltach: 22, 2З i 26 
junii, przetargi takoż jurni 27, 28 i 3o dnia. e

Na te  terminy wzywają się życzący do t a r ­
gów z prawnemi kaucyami w propcrcyi miesię- 
czney dostawy, na ten raz w p ią te j  części w  sto­
sunku do tego podradu, a dla zabezpieczenia zada­
tków osobno, i oprócz dostaw od zgromadzeń szla­
chty, k tóre  zostają na sąmey ufności. W iado­
mości o potrzebney ilości w każdey gubernii, będą 
rozesłane do Izb Skarbowych w swoim czasie i 
publicznie w nich odkryte, razem ze szczególnemi 
kondycyami i dalsze mi praw idłam i, na osnowie 
k tórych  powinny się odbywać targi.

Autentyk  podpisał:
Jenerał Intendent iszey armii, Jenerał-Major 

Artylleryi PirohoW.

Przedaz publiczna.
Przy  W ileńsk ie j  Tamożni, będą się przeda- 

wać z publicznego targu, w dniach 18, 20 i 21 te- 
raźniejszego jtmii. 111 arszynów czarnego atłasu 
i 2 bawełmczne chustki. Chcący nabydż, zechcą 
przybydź do tey Tamożni na pomienione terminy,

P  o z e w,
1. W e d le  U kazu  JE G O  J M P E R A T O R -  

S K I E \  M O ŚC I Sam ow ładnąćego całą Rossy3 
etc. etc . etc.

Urodź. Helenie  Jakow lew ow ey 12 klassy

Prow iantsk iego  sz ta tu  w oysk  r o s . , K o m m is i-  
onerow ey z dokładem  po tom stw a , sukcessorom  
zeszłego Jakuba  P io trow icza  Jakow lew a  n ie ­
słusznego pre tensora , T adeuszow i Siemaszko- 
wi, G asprow i Tom asze  wieżowi R egen t.  Gran* 
P t tu  T r o c k . , oraz A lexandrow i Fadiejow i 10 
klassy p row iant, sz ta tu  K om m isyonierow i J a ­
kowlewow o p ie k u n o m , A n ton iem u  W in ia r ­
skiemu do przyświadczenia, P u łk ó w , woysk ros. 
Pałszynow i , i P raparszczykow i inw alidney ko­
m endy Niżehorodzkiey G ubern ii  M adzie jew - 
skiego P t tu  AIexiejowi D um hab iew u , synowi 
Diahilowi do zaadeptow anego obligu podpisa­
nym  za p ieczętarzy , W in c e n te m u  M alinowskie­
m u  B urm is trzow i M iasta  W i l n a , jako spe ł­
niającego l ic y ta c ją  kamienicy Szlaków, Jano ­
w i  i K rys tyn ie  Szlakom ak to rom  d o m u , t u ­
dzież A nton iem u B unakow i P len ipo ten tow i 
Szlaków ugodę zaw iera jącem u do przyjęcia  
a resz tu  na  sum m ę Jakow lew ow , P ozew  edyk-  
talny przed Sąd Z iem . P t t u  T rock . na  kaden­
c j ą  jun iow ą sądzącą się, z pow ództw a Urodź. 
Jana  H en ry k a  M oyzela  D ziedzica dóbr M o- 
kniun wynosi się w  re fe re n c j i  do dowodu u -  
przednich żałob i za  onemi zakroczonych D e­
k re tów  , w  rzeczy  zaś oto: zeszły z tego 
św ia ta  Jakub P io trow icz  Jakow lew  Kommisy* 
onier na  adep tow anym  podpisie żałcey zap i­
sał oblig na  summ ę r. s. 26,000, 1809 m aja  9 
dnia noszący , w czem  poinform ow any żał. 
z  zeszłym Jakow lew em  rozw iną ł  proces, a  na­
stępnie po jego zgonie z obźał. Jakow lew am i 
w  kolei czego gdy kilka n iestannych i k ilka  
adcytacyą przeznaczających w Sądzie Ziem. P t t t t  
Trock. zakroczyło  D ekre tów , obźał. Jakowle* 
wow ie i ich opieka, pomimo w łożony  obo­
w iązek na  adcytow anie  p ieczętarzy  do obligu 
zaadoptowanego podpisanych obźał. P a lsz y n a  
i  D iahilowa, dotąd rz e c z o n e j  adcytacyi nie 
spełniliście i processu nie p o p ie ra c ie , p rze to  
zmuszony żałcy pozywać obźał. zakłada proś­
by o nakazanie opłaty solucyow na w ypad łe  
n iestanne D ekre ta , o nakazanie obźał. Pa lszy-  
now i i D iahilow i staw ienia  się osobiście u  S ą ­
du  z dowodami urzędow em i przekonyw ające­
m u  gdzie w  m iesiącu m aju  dnia  9  w  r .  1809 
zna jdow ali  się, jako też  jakiey są konduity  i  
czy pisali się za p ieczętarzy  , po czćm s tosow ­
nie do dowodow u Sądu p rodukow anych  i z a -  
produkow ać się mających, oraz według próśb 
w  p ierw szych  żałobach umieszczonych, o kas-  
satę D okum en tów  zaadep tow anego , o kary  za 
dopełnioną fab ry k a c ją ,  o approba tę  a re sz tu  n a  
fundusz obźał. Jakow lew ow  do celu odpowie­
dzi za w ydatk i  p raw ne , oraz  o z w ró t  tychże  w y ­
da tków  S. Z. M.

R o k u  182З m ca jun ii  5 dn ia  W o ź n y  
św ia d c z ę , iż 5 kopiow  tego P o z w u  zgodnych 
z n in ie jszy m  au ten tyk iem  w sp raw ie  W J P .  
Jana  H en ry k a  M oyzela dziedzica dóbr M o- 
k n iu n ,  jedną W J P a n i  H elen ie  JakowleW owey 
12 klassy P ro w ia n t .  K om m isyoner. i  jey  
po tom stw a  oraz T adeuszow i S iem aszk o w i, 3 cią 
W in c e n te m u  M alinow skiem u B u rm is t rzo w i 
m iasta W iln a ,  4 tą  Janow i i sukcessorom K ry* 

' s tyny  Szlakom, 5tą  A nton iem u B unakow i Ad w. 
M ag is tra tu  M ias ta  W iln a  eczew isto  w  ręce  w



mieście W iln ie  podałem, 6 tą  W W .  Alexandro- 
w i  Fadjejowow i 10 klassy K om m issyonerow i 
Palszynow i woysk ros, Półkow nikow i i Ale- 
x ieja  D iahieiew a P raporszczyka inwalidney ko- 
m a ndy Niźehorodzkiey  G ubern ii  M iedziejew- 
SVU: v  H tu , jako niemającym w tey  G ubern ii  
o s ia d b  * 1, d rzw i Sadowych przybiłem  i j m ą  
do K u ry t :  a L i t .  W ile ń .  dla opublikowania po­
dałem  i o rozp raw ie  w Sądzie Z iem . P t tu  
T rock . n ikadency i  jun iow ey  zapowiedziałem.

W o ź n y  Sądu Ziem. P t t u  W ileń . Antoni 
S iew ruk.

R o k u  1825 dnia  5 mca junii, p rzed  a k ta ­
m i  Z iem skiem i P U u  W ileń . staw ając obecnie 
W o ź n y  wyźey wyrażony takow y Pozew  zeznał 
i na tc  się w pro tokule  W oźnienskiin  własno­
ręcznie  rozpisał.

P rzy ją łem  Jan  Z ienkow icz W ileński Z iem ­
ski Regent.

R oku  1825 junii  i 3 dnia. T a k o w y  za -  
pozew  można w K u ry e rz e  Litevvskim um ie­
ścić. Jan  Pisanka Sędzia Ziemski W .

2. W edle  ostateczney Remissy Sądu Czaso­
wego Głównego Litewsko-Wileńskiego 2go Depar­
tamentu, sprawę między wierzycielami zeszłego 
J i \  Józefa SzyrvVińskiego ostatecznie rozsądzić po­
lecaj *сеѵ, chociaż po ustanowionym w Sądzie Ziem. 
P tu  Wileń. dekrecie, trzy krotne W Gczecie Ku- 
r vera Litewskiego za Nrem 122, 12З i 124: w mie­
siącu 8brze 1822 i w miesiącu gbrze za Nrem i 43, 
i44 i i4Ó wychudziły awizacye do nabycia z pu- 
bhcznęy lioytaeyi połowy domów w mieście W ,l- 
jjir nod Nrami 1,200, 1,215, 1,283, 862 i 272 sy*- 
tuowanych ambientow wzywające , jednakże na 
zakładanych i publikowanych terminach n kt do 
nabycia “połowy rzeczonych domów niejawił się i 
niestawat, a jak wyprzedaż domow stanowi pryn- 
cypalay cb satysfakcyi kredytorom fundusz, i гл- 
щѵкаё będzie do rozdziała ogólną ma ssę, tak w 
przedsięwzięciu zbliżenia końca całey sprawie Sąd 
Ziemski Ptu Wileń. przez ustanowioną drna 9 ju- 
nii 182З roku dla wiadomości wszystkich interes- 
sowaaycb stron ogłoszoną rezolucyą, nowe do wy­
przedaży tertmna jako toi iszy dnia 3. 2gi dnia ty 
1 3ci dnia 25, a dla przetargu dzień 28 miesiąca 
septembra roku teraźmryszego zam ierzył, 1 po 
dnm do przetargu oznaczonym całkowitą spra­
wę do ostatecznego jęy zakonkludowania przywołać 
zadeklarował, skutkiem czego życzących nabydź 
aktorstwo połowy domow powyźszemi numerami 
oznaczonych, na założone terńima amb entow wzy­
wa, obym wolność przejrzenia  mweutacyi i ocen- 
ki w Kancellaryi A k to ^ e y  Ziem. W tleń. lokowa­
nych, w każdym czasie pozostaw u je, a ze wszyst­
kich kredy tor o w 1 pretensorow, oraz z ‘ jakichkol­
wiek źr^ódeł stosunki mieć mogących, niemmey też 
massowych debstorow do ostateczney^ rozprawy 
suh amissione rei po dniu 28 ybra 182З roku za­
dęte r mino w aney, ku stanności obowiązuje, i do 
tego celu ninieyszą trzykro tną  do Gazet Kuryera 
Lite w. podaje awizacyą.

O ś w i a d c z e n i e *
2. Józef Ro8ochacki Sędzia Ziemski Trocki, 

Jan W er у ha Sędzia Grodzki Zawileyski, Jó ze fL au -  
dańiki Sędzia Grodzki Rossienski, Franciszek Bd- 
lew ict Pisarz Grodzki Rossiemki z  Gubernii L  te- 
wsko W ileńskie? , Stanisław Swiętoriechi Sędzia 
Z iem ski W ileyski z Gubernii M ińskieу  urzędnicy .

Oznnymujemy tern naszem obwieszczym li- 
stem  , i i  na skutek Dekretu Sądu Głównego 
tymczasowego Departamentu Igo Gubernii L ite­
wsko W Jcńskiey, w dacie 1822 roku msca 8bra 27 
dnia zapad*-- , przeznaczającego Sąd podawczo 
wydziałowy E x d v  vir ~:ki w majętności lUj, Po­
wiecie W ileyskim  , Gubernii M m k ie y  położenie 
m aiącey ; mocą którego po ułatwieniu pierwszego 
gjaz *i , i warunków tym że Dekretem zakreślo­
nych, za niedziel cztery od ninieyszego podania,

w komplecie i  trzech o&ob Sąd składając, na o- 
stateczne rozsądzenie wszelkich prętem  у  cw mię­
dzy dziedzicem 1 kredytorami, a na padanie loka­
tor у  uszom sched przeincczorij ch zjtdżiem y; do któ­
rego to Sądu Wydziołowo-Exdyu>tzvi asifgo w m a­
jętności l ltj  exystowoć mającego , aby dtiedz c  
dzisieysty ttyze  mojęłn. f ilj  a sukcts&cr po - Ni­

ezłych Józefie 1 Karolinie z Brzostowskich W o-  
łudkowiczach b. M ar szał. Gubernii M. ńsk iey , JW* 
W incenty Wołodkowicz b. Podkomorzy Pttu И 'і-  
leńikiego 1 Kawaler Orderu ś» Jana J.erozi l m~ 
skiego, toż lokator) usze 1 kredy torouie nadzień  22 
mca Jurui roku idącego ze wsztlką.gotowością tub 
amissionae rei jawili się ostrzegamy.

Roku  182З mca maja 2b dm a , W oźny n i- 
źey wyrażony świadczę', iz takowego obwieszcze­
nia kopną zgodną z ninieyszym autentykiem od 
W  W . Imść Panów Jozefa Rosoi hacskt* go Sędzie­
go Ziemskiego Trockiego. Jana W  tr y k i  Sędzie­
go Grodzkiego Zawile у skiego, Józrja Laudańskie- 
go Sędziego Grodzkiego Rossieńskiego , Franci­
szka Billewicza P isa n a  Grodzkiego Rc&sifńikie go 
z Gubernii Litewsko-W ileńskie?, Stanisława Swię- 
torzeckiego Sęd ziego Ziemskiego W d y  skiego s 
Gub-rnii Mińskie? urzędników, na instancj ą И JX . 
Bonawentury Łabacewicza Kanclera Prcłata i K a­
nonika Katedry M ińskie? Plebana J L k u g o , tJż  
W JP . Nikodema Reszki Komornika ł ttu W ileń­
skiego, oraz starozakonnego M owszy L e j zercui-  
cza mieszkańca M  a sta Nowogród* a oc&ewisto w  
Majętności l lh  J W . W incentemu WGodkowiczowi 
b Podkomorzemu Pttu W ileńskiego pcd. h m  i o 
terminie zjazdu do m ejętn iś:i lll; Sądu H j d z a -  
lowo exdywi żorski ego od niniejszego pi dania za  
niedziel cztery oznaym łem.

Franciszek Głębocki W eź n r  P ilu Zaw iley- 
skiego.

Roku 182З M oja  26 dnia przed dHnmi Jego 
Imperotorskiey Mości Ziemsk. Pttu l i  /Łyskiego  
stawając osob ście JPan W iŁ ny Franciszek Głę­
bocki tacowego obwieszczenia reilucyą w  zędou nie 
zeznał. Przy jąłem i ze jest w Aktach, i raz zga­
dza s ę  z ońemi, śmaderę , W incenty K isrsnowiki 
Ziemski Pttu W d e y s^ tg o  Regent.'

Takowe Obwieszczenie wolno drukować*
Józef Je Liński Asses. Głłgo Sądu De par. 2 go.

2 Oświadczenie imieniem Starcz я konnych O- 
rela Chaimowicza BiMkina i żony Zaiks Ztotko- 
wny na W JBana Józefa Maciańskiego Sekretarza 
Szlacheckiego Ptu Kowien, czyni się z-okoliczno­
ści takiey. Dostrzegając oświadczający się w do­
datku gazety Kuryera Lit. mija 2 dnia 18 5 roku 
pod Nrem 53 zamieszczone ostrzeżenie, iżby nikt 
od oświadczających się nie nabywał chiigćw dwóch 
jednego na czerwonych zł dwadzieścia marca 18 
dnia, a drugiego na czerwonych zł. t rzy s ta  ?bra 1 
dnia przez zeszłego Józefa Chrapickicgo w roku 
1789 powydawanych , że jakoby obżałny Macian- 
ski w Ziemstwie Kowirńskim otrzymał wyrok 
znikczemniający takowe obi gi, przeciwko tako­
wemu ostrzeżeniu oświadczający się zamdczćć 
nie mogą, bo za pow'yższerm obbgami jako n f opła- 
conerni. jako w sprawie dawności nu podhgają- 
cey in for o ub ąninfarium w Z.ernsLwie SzaweLkim 
oświadczający się z obżałnym rozpocząw szy spra­
wę, uzyskał na obżałnym pierwszy konfumacy vny 
Dekret, a w porządku prawnvm już ostatecznego 
czeka wyroku, obżalny zaś Maciań kf, chcąc się 
uchylić od satysfakcyi obligom winney bez poda­
nych pozwow7 oświadczającym się, ex tra  forum w 
Ziemstwie Kowieńskim zaoczny uzyskawszy De­
kret,  od którego żałujący do wyższey zwierzchno­
ści zanieśli skargę. zam\ślił przed publicznością 
rozgłosić, lecz żałujący jak w S/.ayilach rozpoczęli 
i kontynują za powyższemi obiigami proces, tak że 
skutków onego satysfakcyi na funduszu zeszłego 
Chrapickiego w ręku  obźał. Maciańskiego będą­
cego, szukać będą, i w tym celu izby ob/ał. Ma- 
ciański dóbr po zeszłym Chrapickim , jako ór e- 
rowanych swojemi dehitorami nieobciążał, że ża­
łujący są pierwszemt k red y to ram i, przez niniey- 
sze” oświadczenie ostrzegają. '

O r d  Chaimowicz Biletkin.



Roku 18 іЪ miesiąca jen i i 2 dnia, przed ak­
tami Zieriitkiemi Powiatu Rosienskiego stawającf 
osobiście W . JPan  Jakób Bereśmewicg. takowe o- 
świadczenie do Akt podał. Przyjąłem Antoni Pasz- 
k.eWicz Z emski Rosit-ński Regent.

Takowe oświadczenie wolno zamieścić w Ga­
zecie Kuryerze Lite w. świadczę Prezydent Grodz. 
Pt u Rosień. Autom Chrząstowski.

2 Sąd Czasowy Głównego Litewsko W ile ń ­
skiego 2go Departamentu powodem oświadczoneу  
po objawień u ze strony Karola M alewicza polskich 
■wojsk Chorążego apellacyi na dekret tego Sądu 
w sprawie jego z Tadeuszem i K rystyną  R y m k ie ­
wiczam i nastały  t niemożności złożenia dwieście 
rubli assygnucyynych zakładu  apellacyynego,czy- 
ni n in ie jszą  na skutek ukazów w gazecie Kuryera  
Litewskiego publikatę , iż  jeśliby kto wiedział o m a ­
ją tk u  do w zmienionego M alewicza należący m, z  do- 
ciioioys którego mozuuby było uzyskać wyrażony  
zakład  apellacyyry. to iżby raczył przesłać sądo­
wi ninieysze/nu uwiadomienie.

Jó zef Biegański Assesor Sądu Gł, Wremiert* 
Depart. Regent Paweł W  er у  ha.

o Z b  i e g d  cli.
2 Od Mińskiego G ubern ia lnego  R ządu  O* 

glasza się , iż wzięci za nieokazanie na piśmie 
św iadectw  aresz tanci Jan W iszniewski, Syinon 
H ryn iew icz ,  Bonifacy Trojenicki, P io tr  Jehoroty 
i D ziom ka, niepamiętający m ieysca urodzenia
1 nazwiska, z k tórych  pierwsi dw ay  chociaż 
powiadali: W iszniewski że jest poddanym W o ­
łyńskie у gubernii , ostrowskiego pow iatu  obyw a­
telki Olizorow-ey, a H ryn iew icz  mieszczaninem 
X ięz t  wa W arszaw skiego  (teraz K ró les tw a  P oL  
skiego) departam entu  łomżyńskiego z W ie lk iey  
G óry K i l  wary i, s łużył w woysk u polskim, po 
rozbic iu  k tórego w v. 18 12, przebyw ał w w i-  
tebskiey gubernii w  lepelskim powiecie w  ró ż ­
nych mieyscach; lecz takowe ich opowiadanie  
po uczynionych w y p ra w k a c h ,  w  istocie nie 
potw ierdziły  się; T rd jem ck i rodem  z Królestwra 
Polskiego, z miast S .eyny, a Jeho row  i Uziom- 
ka n iepam iętający mieysca swego urodzenia, 
uznan i za włóczęgów a dla-niezdatności do s łu ­
żby woy skowey odesłani do S \ bery i na posie- 
len je. P rzym io ty  pomieniony cli w łóczęgów : 
W iszn iew sk i w zrostu  2 arsz. w iersz, tw a ­
rzy okrągłey c z y s te j ,  nosa miernego, oczu sza­
ry cli, włosovy na g ło w ie ,  wąsach i brodzie 
ciem norusyćh, od u rodzenia  la t  55 , H ry n ie ­
wicz w zrostu  2 arsz. 4 i  wiersz., tw arzy  o k r ą - 
głey p e łn e j ,  nosa m iernego , oczu błękitnych, 
\v!o$ow na głowie, wąsach i brodzie czarnych  
od urodzenia  łat 55 , T ro jen ick i w zrostu  2 arsz. 
4 wiersz , tw a rz y  podlugowatey suchey, nosa 
miernego, oczu błękitnych, włosow na głowie i 
wąsach ciemnorusych, na p raw ey  ręce  palec uka­
zujący od poderznien ia  żyły nie zgina się, od 
u rodzenia  lat 2 5, Jehorow  w zro s tu  2 arsz. 5

^wiersz., tw arzy  okrągłey czystey, nosa m ie r ­
nego, oczu szarych, włosow na głowie ciem no- 
rusych  a na wąsach św iatłorusy  ch, na praw ey 
ręce  palec skazujący przy kurczony, od u ro d ze ­
nia la t  27, i D /л о т к а  bez nazwiska , w zros tu
2 arsz. 1 wiersz., tw arzy  okrągłey czarn iaw ey , 
nosa miernego, oczu szarych, włosow na gło­
w ie  czarnych , od urodzenia lat 27. Dnia 25 
maja і 8 з5 roku. M ńskiego Gubern ia lnego  R z ą ­
du S ek re ta rz  Felicyan Arcimowicz.

2. E x c e rp t  z p ro toko łu  potocznego Sądu 
Grodzkiego P o w ia tu  Nowogródzkiego w  poni­
ż e j  w y ra ż o n e j  dacie zapisanego oświadczenia,

i w teyże (lacie pod Pieczęcią  Urzędową Grodź-*
ką Now ogródzką stronie  wydany.

Rok u tysiąc ośmset dwudziestego trze-» 
c if  go miesiąca maja dwudziestego piątego dnia 
przed ak tam i JE G O  IM P E B A T O R S K IE Y  M O ­
ŚCI Gródzkienłi P ow ia tu  Nowogrodzkiego s ta ­
nąw szy  osobiście J W .  X a w e ry  H rab ia  Niesio­
łow ski Jenera ł  Brygady woysk polskich i ka­
w aler,  oświadczenie w pon iższe j  treści do zap i­
sania podał. Niżey podpisany mając sobie za* 
pew niony od W .  K a je tana  Kobylińskiego R o t­
m is trza  Smoleńskiego rew ersem  jego w łasno­
ręcznym  w dniu dziew iętnastym  m arca  tysiąc 
ośmset jedynastego ro k u  w ydanym , z w ró t  o -  
blśgu mojego na sum m ę czerw onych  z ło tych  
sto p iędziesiąt W  » D ziubczyńsk iem u
wydanego, a  przy  nabyciu dóbr Połonki, xG o rze l-  
ni i  S w i ran  p rzez w y ż e j  pomienionego W # 
R o tm is trza  Kobylińskiego do spłacenia p rze ­
jętą. Gdy takow ego obligu mimo zapew nia ją­
cy do zw rócenia  rew ers  i m im o zgłaszanie się 
lis towne do W .  R o tm is trz a  Kobylińskiego do­
tąd  mi nie Zwrócono, przeto  aby przez jakikol­
w iek  przypadek n ieraz w spom niony móy oblig 
nie przeszedł w  ręce osob t a k i c h , k tó reby  
z niego mogły zrobić nadużycie i u m nie  lub  
sukcessorow moich w czasie późn ie jszym  u p o ­
minać się, przez n in ie jsze  oświadczenie ogła­
szam, ze jest zupełnie  p rzeze  m nie opłacony i  
żadnego w a lom  mieć nie może. D a t t  w Nowo-" 
g ródku  roku  tysiąc ośmset dwódziestego t r z e ­
ciego dnia dwódziestego piątego maja (podpi­
sano) X aw ery  Niesiołowski, b. Jenera ł  w. p c h k .  
Zgodno, z Pro tokołem  świadczę Augustyn Z ie -  
nowicz Grodzki P o w ia tu  Nowogródzkiego R e ­
jent.

O  możności um ieszczenia  tego oświadczę-» 
ni a  w  Gazecie K u ry e ra  L itew sk iego  pośw iad­
czam. Józef  R ajecki G rodzk i  p o w ia tu  N ow o­
gródzkiego Sędzia.

P o z e w .
3 . W e d le  U kazu  JE G O  I M P E R A T O R .  

S K IE Y  M O Ś C I Sam owładnącego C ałą  l lossyą  
e tc . etc. etc.

UUr. X ięciu  Franciszkow i Sapiezie T a j ­
nem u JE G O  1M P E R A T O R S K IE Y  M OŚCI S o-  
w ie tm kow i K aw ale row i i K om andorow i, X ię -  
źniczce Stefanii R adzi wiłów nie z dokładem O -  
pieki, M aryann ie  z G rabow skich  O żarow skiey  
Jenera łow ey woysk P o l , Pelagii z G rab o w ­
skich G rafm i G ra b o w sk ie j  Koniuszy ni Li te w. 
z dokładem po tom stw a i op iekunów , całey J e -  
dnocie Ew angiehck iey  , sukcessorcm  Zeszłego 
A lbrychta  Grabowskiego Poruczn ika  woysk Pul.,  
mianowicie K aro low i K ap itanow i woysk P o l. ,  
A lbertow i P oruczn ikow i gwardyi P r u s k ie j .  A - 
meli w panieńskim stanie G rabow skim , z G r a ­
bowskich N ow ińsk ie j  R o t  misi rzow ey pólku  
T atarsko-u łańskiego , W  ik tory i z Ogińskich I I  ra­
bini Z yuiew ow ey Starościnie B erźn ick iey ł Igna­
cemu Sicheniowi S tar.  Kącm ieńczuckiem u, nie­
wiadom em u z im ienia  H lebow iczow i, X iędzu  
B artłom iejow i Iw anow skiem u Proboszczowi B o ­
skiemu, z Pruszanow skich  D obrow o lsk ie j  P ó ł -  
kow nikow ey  woysk Ross., Xiędz:i C hodo row ­
skiemu P lebanow i Koszelskiemu, F e 1ixow i łe b ­
skiem u Podkom orzem u W o łk o w y jk ie m  11 jako 
opiekunow i nieletniego potom stwa Franciszka  
Jelskiego, Józefowi W o lh en o w i,  jako opiekuno­
w i  n iele tn ich  T o ło c łk o w , nie w ia d o m e j  z  im ie^
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nia  S o le ck ie j  z dokładem  O pieki, Stefanowi 
G rafow i G rabow sk iem u  Jenera łow i woysk P o l­
skich i K aw ale row i,  Bogusław ow i K oszyckie­
m u  b. Assesor. Sądu Niższego, H arłam pow i*  
czow ey z  dokładem męża, Józefowi Brandtow i, 
A bp tom  półkowriikom woysk Rossyyskich, T o ­
m aszowi M alinowskiem u Paszkiew iczow i, Ja- 
skłowskiem u, Konopackiem u, Józefowi Brynko* 
w i  S tar.  P iekarskiem u, Alexandrowi Swetschi- 
now i Radcy S tanu , ludziom  służącym w T u -  
linie oraz u zeszłego Półkownika G rabow skie­
go, S ta r.  T y łk o w e j  kupcow ey Szeruszew skiey, 
i  dalszym wszystkim kredy torom  i pretenso- 
rom  zeszłych Z ygm unta  i M aryanny z Po toc­
k ich  rodziców, A lexandra Pó łkow nika  woysk 
Rossyyskich, i  A aw erego synów Grabowskich 
do dóbr T eo lina  pretensy i mieć mogącym, po­
zew  przed  Sąd E xdyw izorsk i za dekre tem  re -  
m issyynym  Sądu Gł. Grodzień. 2go D epar. na 
dn iu  2 julii r .  b. reassum ow ać się maiący, z 
in s tanc ji  tegoż U r. X aw erego  Grafa G rabow ­
skiego, wyniesiony mieniąc oto: Gdy po uczy­
nionym  12 apr. 1822 r* oświadczeniu delatora 
Sąd Gł. Grodzień. 2go D epar tam en tu  dekre* 
te m  rem issyynym  i 8s 5 m aja 4 ferowanym  ex- 
dyw izyą dóbr T u l in a  ku uspokojeniu w ierzycie­
l i  zeszłych K rayczych  i Półkow nika G rabow ­
skich oraz źał. się delatora na zniesienie za- 
w in ień  rodzicielskich zadłużającego się zadele r-  
m inow ał, regu ły  tem u  Sądowi przepisał i reas­
sum ow ać swe czynncście na dniu 2 julii pole­
cił, żalący się więc pozywając wszystkich obżał. 
w iadom ych k redy to row  i p re tensorów , oraz 
bydź mogących przed Sąd Exdywizorski na­
s tępne zakłada prośby: r e g u ł  dekre tem  rem is­
syynym  przepisanych  w y p e łn ien ia ,  a  w  tey 
kolei, kom portacyow  na  wszystkich w  stosun­
k u  do potrzeby obszerniey na Sądzie E xdyw i-  
eorskim odkryć się mającey naznaczenia, aktów 
de te rm inow ania , tego nakoniec zdecydowania, 
co *w czasie sp raw y proszonym  i  dowiedzionym 
zostanie.

R o k u  1825 maja 22 dnia woźny tego po-? 
zw u  kopią przed Sąd T axa to rsko-E xdy  wizorski 
n a  dniu  2 julii w T eo l in ie  reassumować się m a ­
jący. na instaticyą JVV. X aw erego  G rafa  G r a ­
bowskiego, wszystkim  kredy torom  i pretenso- 
rom  do dóbr T eo lina  wyż pomienionym i nie 
w yrażonym , celem opublikowania przez G aze­
ty  do drzw i K ancellary i  Z iem sk ie j  W ołkow y- 
skiey przybiłem. Jan  Jabłoński W  P. W .

R oku  1825 miesiąca maja 22 dnia. P rzed  
ak tam i Ziem skiem i P o w ia tu  wołkowyskiego, 
s tanąw szy  osobiście w oźny wyźey w yrażony, 
takow y  k w i t  Reliacyiny podanego pozwu ze­
zna ł  , i dla dowodu w xiędze ak tow ey  w łasno­
ręczn ie  podpisał się, przyjąłem  i że jest w  A- 
k tach  świadczę. S tan isław  Chodorowicz R e ­
gen t  Ziemski pow ia tu  Wołkowyskiego*

R o k u  1825 miesiąca maja 2З takow y po­
z e w  au ten tyczny  może bydź przyjętym  do 
G aze t  K u z y e ra  L itew skiego  i opublikowanym, 
świadczę Józef  Kalenkiewicz P isarz  Ziem.

W ezw anie  ‘ sukcessorów.
2. O pieka  Szlachecka P tn  W ileńskiego, 

po o trzym aniu  urzędow ego doniesienia o zey- 
ściu z tego św iata  Radzcy Kolegialnego Anto* 
niego Poniatow skiego, na tychm iast p rzeznaczy­
ła Członka swojego do spisania pozostałego 
funduszu, lecz gdy dotąd żaden z sukcessorów 
niejawił się dla objęcia onego; O c ieka  w ięc 
postanowiła Wezwać sukcessqrów przez G a ­
zety W arszaw ską  i K u ry e ra  L itew sk iego , a 
po upłynieniu  czterech niedziel jeśli się nie zgło­
szą, przędąc wszelką ruchomość przez publicz­
ną l icy tac ją , gdyby nieuległa zepsuciu; te rm in  
zaś ostateczny do odebrania funduszu p rzezna­
cza się od dnia dzisieyśżego rok jeden, po wyy- 
śćiu którego, i kiedy się niezjawtą sukcessoro- I 
wie, Opieka względem m ajątku zeszłego Po* 
niatowskiego postąpi s tosownie do przepisów 
Ustaw krajowych. 1822 roku  czerwca 6 dnia.

Dziennik Czynności podpisali: W  zastęp ­
stw ie Marszałka P re zy d e n t  Ziemski i K a w a ­
ler M: Sawicki, oraz Członkowie Opiekę Szla­
checką składający.

Z a  zgodność: S ekre ta rz  Szlachecki P . W* 
Z ygm unt Siemaszko.

3. Sąd Taxatorsko Exdyw iznrski w majętności 
Orzechowie JW . Махутіііапа. Klotta byłego Cho­
rążego Powiatu Braslawskifgo , w skutek Dekretu 
Hem syinego  Sądu Ziemskiego Powiatu B r a ł i w  
roku idącym miesiąca februaryi 20 dnia zapadłe- 
go, pierwszo zjazdowie przybywszy, przez rezolucj ą 
na dn u 16 miesiąca maja zapadłą, udtterminował 
dzień 6 miesiąca julii d > ukończenia dzieła w mieście 
Sądowym W idzach, Przeto ilhy  wszyscy kredy to- 
rowie 1 prttonsorowie w takowym terminie pretensje  
swoje pod utratą udowodnich, przez ninitysr.ą awi- 
zacyą potr ty  krotną zawiadamiać' Dat І82З roku 
miesiąca maja 16 dnia w Orzechowie.

Jan Biegański Prezydent Z iem ski Słonimski. 
Adam Piotrowicz Sędzia Ziemski Ptu Brasł E x d y -  
unzor. Paweł Śmigielski Sędzia Z iem . Brasł

Felicyan\Alexandrowicz Z iem . Brasł. Regen.

Do przedania  w x ięgarn i uniwersyteckiey.
Joachima Lelewela bibliograficznych xiąg 

dwoje w  których rozebrane i pomnożone zostały 
dwa dzieła śerzego Samuela Bandke  H istotya d ru ­
karń  krakowskich, tudzież Historya biblioteki u- 
niwer. Jagieł, w Krakowie a przydany katalog 
inkunabułów polskich. Tom I zbciu rycinami na­
kładem i drukiem Józefa Zawadzkiego w Wilnie 
іЗзЗ. sr. r. 1 kop. 20.

W yjeżdżają  za granicę.
3. W ileński Obywatel Starozakonny Berko 

Sżepszelowicz D ynotkin z Szm uylem  Hirszowiczem  
M urwitem do Królestwa Pińskiego do m\ast Ke- 
tiigsberga i Yiernla dla odebrania należnych j e ­
mu pieniędzy od tamecznych kupców z term inem  
na miesięcyt cśm.

3. }.Jo И łoch*Qbywafelka z Powiatu W iłko­
mirskiego Klementyna Pacewiczowa dla kuracyi 
z terminem na jeden rok.

Kurs wileński na assygnaty od dn^a 12 czerwca 
rubel srebrny 5 rub. 81J kop., czerwony złoty no­
wy r. ix kop. 82,stary r .  11 kop. Gi, imperyał г. З7 
kop. Goj.

Od dnia 1 go nadchodzącego miesiąca lipca, zaczyna się prenu­
merata na drugie półrocze roku bieżącego. Cena zwyczajna: z prze­
syłaniem przez pocztę rubłi srebrnych siedem, bez przesyłania ru­
bli cztery kopiejek piędziesiąt. Uprasza się o prenumerowanie w 
czasie przyzwoitym przed pierwszym lipca: gdyż liczba ехетріа- 
rzy  wybijać się będzie tylko taka, jaka w dniu tym będzie liczba


